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Wojna z gradem. 


Lwów 21 lipva. 

Pomysł rozpędzania chmur gradowych 
zapomocą strzałów ozy to z armat czy z mo- 
źdaierzy nie jest nowy. Wiele bardzo mówio- 
no jnż i pisano o tem, a tematu do nowych 
rozpraw w tej kwestyi dostarczyły świeże 
pomyślne próby strzelania do chmur grado- 
wych, czynione po wsiach włoskich. 

W Austryi istnieje też w okolicach nie- 
mieckich kilkanaście miejsc, w których są 
ustawione baterye przeciw chmurom grado- 
wym. Skoro tylko nadpłynie nad takie miej- 
sce grożna chmura zaczyna sę natychmiast 
atukanina ślepymi nabojami z mozdzierzów 
w obłoki. 

Każdy z tych fortów meteorologicznych 
posiada około 10 sztuk wielkich mośdzie- 
rzów, które się na pogodę chowa w osobnej 
szopie. Prochownia umieszczona jest w pobli- 


/żu. Puszkarze sa ochotnikami, a rekrutują się 
a mieszkańców pobliskich wsi. Baterye prze- 


oiwgradowe znajdują się wszystkie w jednej 
okolicy, w której chłopi uprawiają wino, to 


mośdzierzów. Na każdy strzał idzie ładunek 
120 gramów prochu. Są ludzie, którzy twier- 
dzą, ko taka kanonada skutkuje wyśmienicie 
i istotnie odpędza czy rozpędza chmury gra- 
dowe, to też ten eksperyment nie idzie w za- 
pomnienie, lecz był wykonywany i zeszłego 
roku i nawet w roku bieżącym. 

Zwłaszcza Włosi zainteresowali się tą 
wojną z gradem. Nic w tem dziwnego, bo 
Włochy jak się zdaje, są w Europie krajem 
najonęstszych gradów. Już starożytni mie- 
szkańcy Italii ywili do gradu wielką niens- 
wiść i przesywali go jak najpogardliwiej. 
Widocznie dał im się dobrze we znaki. Pod- 
ozas lata co chwila donoszą we Włoszech te- 
legramy o wielkich gradach, które na znacz- 
nym obszarze niszczą zupełnie najobfitsze 
plony. W dodatku zubożali Włosi nie mogą 
płació asekuracyi od gradu, toteż agituje się 
tam od pewnego czasu zupelnie na seryo 
projekt całkowitego zaniechania ubezpieczeń 
od gradu, a sprawienia natomiast każdej 
„minie po bateryi możdzierzowej na wojnę z 
Ghmurami. Znawca stosunków włoskich po- 
aol Ottayi niedawno miał w Turynie wykłąd. 
m ziomkom swoim dawął za przykład 
Austryg, twierdząq że używane tam do roz- 
pędzania chmur gradowych możdzierze SĄ 
tak prymitywnej konstrukcyj, iż pierwsza 
|epspa ludwisarnia potrafi je wyrabiąć, że 
zatem niewielki będzie koszt, jeżeli się gmi- 
Ry włoskie zechcą adobyć mę rolniczą ar- 


legye. 
yie NINE nabija się 70 lub 100 grama- 
mi prochu artyleryjskiego, niezbyt silnie 
przystemplowanego, a omy ten ładunek zapala 
się zwykłym loptem od przodu. Znaczna licz- 
ha takjoh strzełów mośżdzierzówych zdoła 
chmurę gradową zatrzymać w drodze, 8 po 
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JAN-LA-MICHE 


przez 8. Bobóe. 


(Oiąg dalszy). 


Wstydził się przed sobą i zły był na sie- 
bie, iż przypnszozał choć chwilę, że pieniądze 
Maryi mogą pochodzić z nieczystego żródła. 
r fałą noo marzył o szczęściu i` postano- 
wił garąz ngzajuțrá oģwiądošyó się 1 prosió 
Wfoogyście o rękę Maryi. © 


VIII. 

Nabożeństwo żałobne za panią Lenoir mia- 
ło śię odprawić nazajutrz o pół do dwunastej 
w kościele Panny Maryi Loretańskiej, a po- 
tem wyprowadzenie na cmentars Montmartre. 

Ażeby 'panna Marya nie była zmuszona 
przyjmować swych przyjaciół w pokoju przy 
umarłej, który, jak wiemy, stanowił całe jej 
"mieszkanie, pani Lamiette , odźwierna, oddała 
do jej dyspozycyi próżny pokój na tem samem 
'Piętrze. 

, Ustawiono kilka krzeseł i tam młoda 
dziewczyną oczeki wała odwiedzających , w to- 
warzystwie pani Troussard i Jana la-Miche, 
którsy zaatępo wali jej rodzinę. 

ebawem pokój się napełnił, Najpierw 


też gdy przyjdzie chwila działania łatwo zbie- | nie nudne zajęcie. Kad 
ra się 60 ludzi po sześciu do każdego fortu i Podobno i na Węgrzech przedsięwzięto 
ci gaczynają nieprzerwaną strzelaninę z 60 | świeżo próby ze strzałami do chmur grado- 
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pewnym czasie zmusió do rozbicia się na 
drobne obłoki. Próby takiego strzelania do 
chmur Gzyniono w wielu okolicach Włoch 
zwłaszcza zaś w zamożniejszych a zatem tam 
gdzie lud jest bardziej oświeciony. Próby te 
dały podobno bardzo dobre rezultaty. 

Z pomiędzy wielu przykładów przytą- 
czanych na dowód skuteczności strzałów możź- 
dzierzowych najwięcej na wiarę zasługuje 
doświadczenie, uczynione w kilku punktach 
okręgu Monseriata w górnych Włoszech. Bu- 
rza z gradem zniszczyła tam w Monserracie 
pola doszczętnie. Skoro w San Giorgio Mon- 
serrato usłyszano grzmoty, chłopi nie tracąc 
czasu rzucili się do swoich możdzierży, któ 
rych pewną liczbę właśnie niedawno za po- 
radą posła Ottaviego nabyli i zaczęli z nich 
strzelać bez pamięci. Po dwóch godzinach 
strzelaniny nadciągająca chmura gradowa 
pękła najpierw w połowie, a potem rozpły- 
nąła się zupełnie, pozostawiając za sobą ozy- 
sty błękit nieba. Tylko deszcz spadł z niej 
na ziemię i to bardzo pożądany. Po oblicze- 
niu wydatków okazało się, że koszt kanona- 
dy był mniejszy od premii asekuracyjnej, 
a w dodatku młodzież wiejska miała wcale 


wych, ale nieco w odmienniejszy sposób niż 
w Austryi. Zdaje się, że węgierski system 
byłby korzystniejszy od prymitywnego au- 
stryackiego. Na Węgrzech mianowicie za- 
miast strzelać z możdzierżów wypuszczono 
w powietrze rakietę z nabojem prochu. Na- 
bój eksploduje mniej więcej na 200 metrów 
w górze z wielkim hukiem i sprawiać mai 
szybsze i daleko silniejsze wstrząśnienie w 
atmosferze niż strzały moździerżowe tuż przy 
ziemi dawane. Próby takie są i łatwe i ta- 
nie, materyał potrzebny do nich można wy- 
godnie przenosić z miejsca na miejsca, a w 
dodatku do strzelania wystarcza dwóch ludzi. 

W nejnowszych czasach pojawiły się po 
mysły, aby się zapomocą elektryczności bronić 
przed gradem, Tak Francuz Baudonin propo- 
nuje odbierać chmurom elektryczność zą po- 
mocą flotylli latawców, wypuszczanej pod oblo- 
ki, a inny pomysłowy człowiek radzi wypu- 
szczać balon na linie, który wzbiwszy się 
w górę, powinięn pobudzać kalęczki wody 
rozprószone w chmyrze do akypiania się w 
krople i spadąnia na ziemię w postaci de- 
ŁOKU: 

Jak wyżej wspomniano, pomysł strzela 
nia przeciw chmurom jest ztary, Margrabia 
Chevriers, dawny kąpitan okrętowy, tak był 
przekonany o skuteczności takich strzałów, że 
w dobrąch swoich Maqonnais corocznie zuży- 
wał na ten cel dwa do trzech cetnarów pro- 
chu. Skutki tej strzelaniny mię musiały być 
złe, bo nawet po śmierci margrabiego wieś, 
w której mieszkął, strzelała dalej na własną 
rękę, a okrło r. 1808 ze dwanaście gmin prak- 
tykowało ten system. Strzelano « możdzierzów 
ustawianych na pagórkach. 

Był też czaa, kiedy powszechną była 
wiara, iż bicie w dzwony może odpędzić b1- 


pani Głoupilland , kostyumerka , weszła ozarno 
ubrana, z miną, zastosowaną do okoliczności. 


Ucałowała Maryę w obydwa policzki i 
uścisnęła energicznie rąkę Jana la-Miche. 


Następnie pani Rógaló, kwiaciarka, pani 
'faponnet z mężem, wożnym z biura Towarzy- 
stwa ubezpieczeń, którego oblicze zdradzało 
zamiłowanie trunków, a, oozy biegające miały 
zawsze wyraz komiczny, nawęt w nąjsmut- 
n ajszych okolicznościąch. 


Potem pani Gosselin, właścicielka sklepu 
norymberskiego, z córką Eugenią, którą prze- 
zuaczała do h.ndlu, a która znów sama prze- 
znaczała się do teatru. Państwo Chavouillon, 
właściciele handlu win z dołu, pan Meridan, 
urzędnik z poczty, pan Piffonet , aktor z tea- 
tru Montmartre, którego wszystkie panie z do- 
mu lubiły niezmiernie, ponieważ petrafił je 
rozóm'eszać wesołemi anegdotkami, kilka par 
małżeńskich robotników z dziećmi, zachowu- 
jącemi się spokojnie, pani Lamiette, odźwier- 
na, w końcu panna Żorżeta Le Rende, młoda 
modystka, trochę lekkiego prowadzenia, lecz 
której przebaczano wszystko, tak była dobrą i 
uczynną. 

Wszyscy wchodzili z jednakowo smut- 
nym wyrazem twarzy i szli zamienić z Maryą 
kilka słów pociechy banalnej. W miarę jednak 
dłuższego pobytu, twarze zmieniały przeoble- 
czony wyraz umutku, Rozmawiano po cichu 
w kąciku, ogasem nawet z uśmiechem na 
ustach. 


agazyn nowości Mikołaja Ludwiga 


we Kkwowie, nlica Malicka I 14 


rzę. Wiara ta była tak silną, iż nie zachwiał 
jej nawet fakt, że w nocy z 14 na 15 kwietnia 
1718 w Bretanii pioruny uderzyły w 24 ko- 
ściołów właśnie tych, w których bito w dzwo- 
ny, aby chmury odpędzić. Nie pomogły nawet 
listy pasterskie, wydawane przez biskupów prze- 
ciw temu przesądowi. Dopiero nauka dała radę 
wynajdując gromochrony. P. 


Droga do milionów. 


Redakcya angielskiego miesięcznika Pe- 
arsons Magazine rozesłała niedawno kwestyo- 
naryusz do milionerów amerykańskich z py- 
taniem, w jaki sposób można się dorobić mi- 
lionów i w jaki sposób oni się ioh dorobili. 
Wezwani nie dali się długo prosić i przysłali 
szereg odpowiedzi. Pierwszy odpowiedział 
Karol Brodway Rouss, który rozpocząwszy 
karyerę jako chłopak sklepowy w małym han- 
delku korzennym na prowinoyi, dziś jest już 
w posiadaniu 24 milionów dolarów i nazwany 
został „ślepym* milionerem. Jego zdaniem ani 
ozas ani miejsce ani t. zw. szczęśliwe okoli- 
ozności nie zapewniają wcale powodzenia 
Miliony tkwią w rękach każdego człowieka i 
potrzeba tylko umieć ten surowy materyal 
przetopić na rzeczywiste złoto. Im większe 
pole działania, tem większy rezultat „Pilność, 
oszczędność, uczciwość i punktualność są naj- 
lepszymi środkami prowadzącemi do pewnych 
i honorowych zysków* — mówi ten człowiek 
dumny, że własną pracą doszedł do tego, co 
obecnie posiada. Kredyt i spółkę uważa za 
największych wrogów interesów kupieckich, 
w których trzeba aby tak kupujący jak i aprze- 
dający miał odwagę w odpowiednim oaasie 
użyć stanowczego słowa „nie* i gdzie szybka 
a ciągła sprzedaż z małym nawet zyskiem 
wydaje bezsprzecznie największe rezultaty. 

CI. Collis P. Huntington, właścisiel 200 
milionów w odpowiedzi awójej jest nieco a- 
kademioki i uwąża, że jedyną drogą do mi- 
lionów jest głównie wstrzemięźliwość w mo- 
wie. Trzeba kilką godzin dziennie tęgo pra- 
cowaó, trzeba umieć zdobyć sobie zaufanie 
ogółu do swego słowa i starać się być miłym 


|inawęt dla najmniej przyjemnego kłienta, a 


przedewszystkiem nie wolno nigdy nikomu 
zdradzać swoich zamiarów ani też nigdy nie 
dowierzać „zaufanym dorądeom*. Rozważy- 
wszy dostatecznie plan jakiegoś przedsięwzię- 
cia boz niozyjej pomocy, z zapałem go wy- 
konać, a powodzenie jest z góry pewne. 

Odpowiedź księcia milionerów amerykań- 
skich Russela, posiadającego do dyspozycyi 
400 milionów jest nadzwyczaj lakoniczna : 
Kto jest młody, ten niech nie traci nigdy 
nadziei ! Jeśli się chce cieszyć powodzeniem 
niech będzie uczoiwym pilnym i skrupulatnie 
oszczędnym. 

Bankier D. O. Mills, który z małych po 
czątków dorobił się 100 milionowej fortuny 
radzi przedewszystkiem osiem godzin na do- 
bę spać, przez dwanaście godzin z natężeniem 
pracować, a cztery pozostałe godziny poświę- 


— Wie pani, czego się obawiam? — mó 
wiła pani Głoupillsud do pani Rógale. 

— Niech pani pow.e. 

— Otóż, kochana pani, trzęsę się ze stra- 
ohu, żeby ten niepoń, Oskar Filoche, nie przy- 
szedł tutaj. 


— Fenomen ?... — cóżby to pani szko- 
dziło ? 


— Ba! coby szkodziło.. pokłóciliby się 
z Janem la-Miche.. Toby ładnie było, podozas 
|pogrzebu tej Kiednej kobiety. 

— Niech się pani nie obawia — rzekł 
Piffonet — Fenomen się nie pokaże, 

— Pewny jesteś, panie Piffonet ? 

— Najpewniejszy, piękna damo; hulal 
calą noc, powrócił o ósmej rano i teraz śpi 
na podłodze obok łóżka. 

— Wstrętni są tacy ludzie! — rzekła 
pani Taponnet, spojrzawszy skośnie na męża. 

— Oto jest pan Delphin.. bez swojej 
pani! — rzekła pani Goupillaud. 

Wszedł właśnie wysoki starzec. Długa 
jego twarz w obramowaniu faworytów siwych, 
czarne ubranie i biały krawat nadawały mu 
pozór urzędnika z prowincyj, 

Był to dawny kamerdyner, sługujący u 
wielkich panów, który żył z małej renty 
w jedynem przyawoitem mieszkaniu w tym 
domu, położońem na pierwszem piętrze od 
frontu. 

Zbliżył się do Maryi Lenoir i odezwał 
się z głębekim ukłonem: 


ció rozrywkom takim tylko, któreby rozwese- 
lając umysł nie przynosiły szkody ciału. Jego 
zdaniem kto chce mieć majątek powinien 
weksle płació zawsze na kilka dni przed ter- 
minem, a od każdych zarobionych 5 dolarów 
należy odkładać co najmniej dolara i te o- 
szczędności umieszczać nie w ryzykownych 
a na pozór rentownych interesach, lecz w 
takich jak n. p. przedsiębiorstwa kolejowe, 
gdzie zysk jest wprawdzie mały, ale pewny 

Tak samo przedewszystkiem ostrożność 
doradza Andrew Carnegie król kolei żelaz- 
nych. Lepiej jest — mówi — mieć zysk ma- 
ły lecz pewny, niź szukać dochodów znacz- 
nych, ale opartych na kruchych podstawach. 
Tajemnica zdobywania bogactw kryje się we- 
dle niego głównie w pięciu rzeczach: w pun- 
ktnalności, szybkiem działaniu, zimnej krwi, 
oszczędności i ściśłem przestrzeganiu tego, 
aby się nie przepracować. Dziesięć godzin 
pracy dziennie, to wedle niego maksymum, 
czego człowiek dokonać może. Zbytek pracy 
jest gorszy niż próżnowanie. W końcu pyta 
Carnegie, znany już ogólnie ze swoich po- 
glądów filantropijnych, co ostatecznie zależy 
na majątku tego ozy owego człowieka — o to 
nawet pytać nie warto — chodzi raczej o to, 
co ów człówiek dla swoich bliźnich zrobił 
dobrego. 

Po mężczyznach, którzy jedynie własną 
pracą doszli do milionów, po tak zwanych w 
Ameryce selfmadmanach, przyszła kolej na 
milionerkę tzw. selfmadmańkę odpowiedzieć 
na pytanie, jakim sposobem można dojść do 
milionów. Pani Hetty Green która będąc w 
posiadaniu 240 milionów uważa się za naj- 
bogatszą kobietę na całym świecie, utrzymuje 
że droga do szczęścia jest łatwą, a właśnie 
dlatego że jest tak prostą, wielu ludzi nie 
może jej znaleść. Pierwszym warunkiem dla 
kobiety do zdobycia bogactw jest to, aby 
umiała stać o własnych siłach i nie oglądała 
się na to, co robi inna choćby z powodzeniem 
bo w ten sposób czekając aż na nią kolej 
przyjdzie, straci zazwyczaj dobrą nadarzającą 
się jej sposobność zysków. Kobieta powinna 
jej zdaniem, mieć oczy na wszystko otwarte 
i w chwili gdy kupuje np. dom za 4000 do- 
larów musi już myśleć o tem, aby go po 
małych naprawkach mogła sprzedać za 5 ty- 
sięcy. Jednakowoż powinna się zadowolić ka- 
¿dym zyskiem, choćby najmniejszym, byle 
odpowiadał wielkości wyłoźonego nań kapi- 
tału i nie powinna odrzucać żadnej sposob- 
ności zarobku, chociażby zysk jaki osiągnie 
nie odpowiadał jej nadziejom. 

A zatem pokazuje się, że aby zrobić 
miliony, wcale nie trzeba „szczęścia*. 


Ciemne księżyce ziemskie. 


Od dawna istnieje hipoteza, że ziemia 
oprócz swego jasnego księżyca posiada jeszcze 
inne księżyce, których wprawdzie zazwyczaj 
nie widzimy, ale które jej mimo to wiernie 
towarzyszą. 


— Pani, żona moja przeprasza; chora na 
reumatyzm, nie może mieć przyjemności... 
chciałem powiedzieć: żałuje, że nie może od- 
dać ostatniej przysługi zmarłej matce pani. 

I po nowym ukłonie, Delphin usunął się 
do kąta i stanął wspaniały i nieco pogardliwy 
w odosobnieniu. 

— Wiecie państwo — rzekła pani Gou- 
pilland — ten człowiek mnie onieśmiela. 


— (o znowu, fagas! — odezwał się Pif- 


fonet. 

— Są fagasy i fagasy — podjęła pani 
Goupillaud — jak mnie tu widzicie, tak zna- 
łam stangreta... lecz już zaczynają wycho- 
dzió... 

Nadeszła chwila i powoli schodzono ze 
schodów, 

Orszak uszykował się przed bramą. 

Marya blada okrutnie, lecz z suchemi o- 
czyma, wsiadła do powozu żałobnego razem 
z Rozalią Troussard, która płakała rzewnie. 

Sierota płakała przez chwilę w kościele, 
kiedy odezwały się organy: potem znów była 
spokojna i cicha. 

Po nabożeństwie większa część „przyja- 
ciół* powróciła do domu. Tylko pan Delphin, 
pani Goupillaud, państwo Taponnet i pani 
Lamiette, odźwierna, poszli aż na cmentarz. 

Skoro Marya usłyszała ziemię spadającą, 
na trumnę matki, zaczęła strasznie płakać i 
straciła przytomność. 

Rozalia Troussard i Jan la-Miche zanie- 
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W okolicy Borny w Saksonii ludność miej” 
scowa obserwowała 22 zm. nader ciekawe zja- 
wisko. Wieczorem o trzy kwadranse na siódmą 
na wschodniej stronie nieba, przysłoniętego 
chmurami, ukazała się jasna błyszcząca kula 
wielkości ludzkiej głowy, a tuż obok niej dru 
ga, nie większa od kurzego jaja. Zjawisko to 
można było widzieć przez dziesięć mniej wię- 
cej minut. 

Zawiadomiony o tym ciekawym wypadku 
jeden z hamburskich astronomów tłamaczy go 
w następujący sposób: Mojem zdaniem, te 
dwie kule błyszczące były ciemnymi księży- 
oami ziemi, a na podstawie stosownych obli- 
czeń mogę twierdzić, że większy z nich był 
tym samym, który wedle wiadomości nade- 
szłych z wschodnich Prus dnia 13 marca br. 
przesunął się przed tarczą księżyca i spowo- 
dował jego zaómienie. Wielki ten księżyc zie- 
mi potrzebuje 27 i '/,, dnia do wykonania 
swojej drogi tj. potrzeba mu takiego przeciągu 
czasu od jednego do drugiego spotkania się 
ze słońcem. 

Bieg jego jest wsteczny, co znaczy, że 
droga jaką zakreśla na horyzoncie, prowadzi 
w kiernnku przeciwnym do biegu znanego 
nam wszystkim księżyca, mimo iż wykonuje 
ją po kole otym samym promieniu. W chwili, 
gdy się dostatecznie zbliży do ziemi, nastę- 
pują na niej zaburzenia atmosferyczne i to 
jest jedna z głównych przyczyn burz i tuoz, 
jakich doznajemy. 

Spotkanie tego większego z dwóch nie- 
znanych nam dotąd księżyców ziemi ze słoń- 
cem nastąpi jeszcze bieżącego roku 11 sier- 
pnia. Jako kula świecąca był widziany ten 
księżyc także zeszłego roku 2 lutego i wyglą- 
dał nieco zaczerwieniony. Był wielkości tarczy 
księżyca zwyczajnego w ozasie pełni. 

Drugi z dwóch obserwowanych w Bor- 
nie księżyców wielkości kurzego jaja był już 
także nieraz obserwowanym. W czasie oałko- 
witego zaómienia słońca dnia 18 lipca 1860 
widziało go wielu astronomów tak gołem 
okiem jak i przez szkła powiększające. Świe- 
cil wówczas jak kula jasno biała; widziano 
go też i w ruchu, a astronom Ulloa podziwiał 
go w r. 1878 w czasie całkowitego zaćmienia 
słońca jako światełko o czerwonej barwie 
ogniowej, świecące przed ciemną tarczą księ- 
życa. 

Dnia 29 września bieżącego roku zbliży 
się on znów do słońca, a bieg swój również 
jak i u starszego swego brata wsteczny wy- 
konuje w przeciągu 24 i >|, dnia — są więc 
chwile, w których znajduje się bardzo blisko 
swego większego towarzysza i w chwilach 
tych oba błyszczą przez chwilę na niebie. 

Oba te księżyce mają po stronie do nas 
zwróconej atmosfery tego rodzaju, że nie od- 
bijają promieni słonecznych. I w naszej atmo- 
sferze znajdują się takie gazy. W ostatnich 
czasach wykryto, iż w atmosferze ziemskiej 
znajduje się pewna liczba nieznanych jeszcze 
dotąd gazów. Wedle najnowszych odkryć 
Le Bona znajduje się nawet czarne światło 
w pozaczerwonych promieniach, a oprócz tego 
są promienie koloru ultra-fioletowego, niedo- 


śli ją prawie do powozu, który odwiózł ich 
wszystko troje do domu. 

Pozostali wracali piechotą, prowadząc 
teraz rozmowy głośne z tą ulgą, jakiej do- 
znaje się zawsze po zanadto długiej uroozy- 
stości pogrzebowej. 

— Mnie się zdaje — zauważył Taponnet 
— nawet znajduję to dziwnem, że panna Le- 
noir nie ofiarowała po szklaneozce wina i po 
kawałku byle czego przyjaciołom, którzy fa- 
tygowali się dla niej. 

Pan Delphin spojrzał na niego surowo. 

— Dziwi mnie - rzekł -— że pan, panie 
Taponnet, który jako urzędnik poważnej in- 
stytnoyi, masz niejakie prawo uważać się za 
gentlemena, żałujesz zwyczaju tak... gminne- 
go.. śmiem powiedzieć. 

— Nie przeszkadza to, że przepłukałbym 
gardło z ochotą — powiedział woźny półgło- 
sem. 

— Jestem zdania pana Deiphina — rze- 
kła pani Goupillaad — bardzo to jest ordy- 
narnie iść na wino i przekąski po pogrzebie 
lecz co mi trochę nie podoba, to ten Jan la- 
Miche, który rozpiera się w powozie, kiedy 
my wszyscy idziemy piechotą. 

— Wsiądł do powozu, żeby pocieszać 
swoją narzeczoną — odezwała się pani La- 
miette, kobieta z dobrem sercem i nie lubiąca 
obmowy. 


(C. d. n.) 


Na sazon obecny EPO rz waty, damskie i męskie, rękawiczki 


glacé i niciane, pończochy damskie i dziecinne. 
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strzegalne dla naszego oka. Otóż za zbliże- 
niem się obu ciemnych księżyców ziemskich 
do siebie, wskutek starcia się obu ich atmo- 
sfer, zapalają się świetlne gazy zamieszane 
w ich atmosferę nieświecącą i wówczas księ- 
życe przez chwilę świecą. 


Setki takich wypadków są nam zna- 
ne. Już dnia 15 grudnia 1682 widziano w 
Frankfurcie wieczorem na zupełnie jasnem 
niebie ogniste okrągłe ciało o średnicy dłu- 
gości dłoni, które miejscami przybrało cał- 
kiem wyraźne barwy ciemno-niebieskie albo 
nawet czarne. 


Ciemne księżyce ziemskie są niewątpli 
wie zamieszkałe równie jak ziemia przez iste- 
ty myślące, bo są tam otoczone ciemnemi 
wprawdzie gazami, ale takimi, które prze- 
puszczają promienie słoneczne i zatrzymują 
je, skutkiem czego pod oponą gazową ciemną 
może istnieć jasne światło. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 22 lipca 1899. Nr. 201.. - 


Zmudna przyjemność. 


Nikt pewnie nie ma dokładnego poję- 
cia o tem, jaką przestrzeń, jak długą drogę 
mógłby odbyć dobry tancerz, gdyby zamiast 
kręcić się w koło na miejscu szedł lub biegł 
po linń prostej. Jeden z francuskich nauczy- 
cieli tańca niejaki E Giraudet daje nam w 
tej kwestyi ciekawe wyjaśnienia poparte ra- 
chunkiem. Wedle tych obliczeń orkiestra mo- 
że przegrać w normalnem tempie 80 taktów 
walca na minutę, czemu odpowiada 240 po- 
ruszeń nogami, a ponieważ taniec ten trwa 
przeciętnie 5 minut, więc też można liczyć, 
że tancerz walcuje prawie przez 400 taktów. 
Skoro tedy w przeciągu jednej minuty robi 
40 pas walca, to w pięciu zainutach wykony- 
wuje 200 obrotów, wziąwszy zaś pod uwagę, 
że każdy obrót wymaga sześciu poruszeń 
nóg, widzimy, że przez te pięć minut robi 
się 1200 kroków, czyli, wyrażając tę cyfrę w 
jednostkach mierniczych, przeszło czterysta 
metrów. 

Kto chce — dalej — być dobrym tan- 
cerzem, powinien taką „turę* walczyka prze- 
tańczyć najmniej 50 razy, a nie jest to znów 
tak mały trud jakby się zdawało, gdyż na 


50 takich tur potrzeba 4 godz. i 10 min. czasu, 
w którym to czasie trzeba zrobić 10 tysięcy 
obrotów czyli 40 tysięcy poruszeń nogami i 
w rezultacie przebyć drogę długości 20 
tysięcy metrów. 

Polka, taniec uważany za najprymityw- 
niejszy w rzędzie klasycznej choreografii, 
jest o wiele mniej natężającą od walca, w 
niej bowiem na jednę minutę przypada 40 
pas, a na pięć minut przypada ich 200, co 
wynosi 100 obrotów i 800 poruszeń nogami, a 
przestrzeń przebyta w tym czasie przedsta- 
wia się nam jako gościniec dwustometro- 
wy. Aby być uważanym za średnio dobrego 
tancerza w polce, należy przetańczyć pięcio- 
minutową turę polki 25 razy, na co potrzeba 
zużyć dwie godziny, podczas których na 6 
tysięcy taktów robi się 2500 obrotów, czyli 
20 tysięcy poruszeń nogami, a droga zrobio- 
na w tym tańcu odpowiada sześciu kilo- 
metrom. 

Polka-mazurka trwa również około pię- 
ciu minut, a w niej przypada 68 taktów na 
minutę, czyli 34 pas, czyli 404 poruszeń, W 
ten sposób przez 5 minut robi się 170 pas, 
t. j. 1020 kroków, w obec czego długość prze- 
bytej drogi wynosi 340 metrów. Chcąc do- 
brze nauczyć się tego tańca, należy wykonać 


> 


go przynajmniej 30 razy, co wymaga dwóch 
godzin i trzydziestu minut czasu, przyczem 
robi się około 5100 pas, czyli 30.600 poruszeń 
w 2.560 obrotach, a droga, którą się tym 
sposobem przebywa wynosi nie mnie jak 
10.200 metrów. 

Taniec szkocki albo t. zw. wale-polka 
nie trwa dłużej jak tylko cztery minuty, a 
w każdej z nich na 40 taktów tj. 160 poru: 
szeń w 30 obrotach przypada droga 40 me- 
trów. Dla nabrania należytej wprawy w tym 
dość zawiłym tańcu, trzeba go odtańczyć 
najmniej 40 tur czterominutowych, na co się 
zużywa dwie godziny i 40 minut. W tym 
czasie tancerz lub tancerka na 6.400 taktów 


'robi 1.600 pas tj. 26.600 poruszeń w 1800 


obrotach a długość drogi wynosi nie mniej 
i nie więcej jak tylko 6400 metrów. 

Giraudet oblicza dalej. że każdy ktoby 
się chciał nauczyć tych ozterech tańców, mu- 
si wykonać 19.850 obrotów, na które przypa- 
da 136.200 poruszeń, a długość przebytej 
drogi wynosi razem 41.600 metrów tj. ze 42 
kilometry. 

Wszystko to jest niczem w porównaniu 
z przestrzenią jaką przez dwadzieścia lat 
przebywa sam nauczyciel w tańcu. Giraudet 
twierdzi, że w tym przeciągu czasu Sam zro- 


bił 178.120 klm. w walcu, 
59.568 w mazurce i 17.520 w tańcu szkockim, 
co razem wynosi 200.248 kilometrów czyli 
7 razy więcej niż długość równika! Gdyby 
tedy szedł, zamiast tańczyć, to w tym czasie 
i z tym samym trudem byłby obszedł siedem 
razy ziemię dokoła. 


Zwykły śmiertelnik, który nie jest nau- 
czycielem tańca, ale nienajgorszym Fikal- 
skim, który zatem przez kilka karnawałów 
dzielnie pracuje — jak z powyższych obli- 
czeń wynika — robi też kolosalną drogę i 
z pewnością, gdyby zamiast na taniec zużył 
tę samą pracę na pieszą podróż, mógłby się 
szczycić, że conajmniej raz obszedł glob ziem- 
ski dokoła. 

A to samo czyni też przeciętna tancer- 
ka, jeżeli oczywiście w ciągu swoich karna- 
wałów panieńskich nie może narzekać na 
pietruszkowanie. 

Jednem słowem, jeżeli wierzyć nudne- 
mu rachmistrzowi, taniec jest bardzo źmudną 
przyjemnością. 


35.040 w polce, 


1 flak. ekstraktu orzechow. zł. 3.— 
1/2 » f] » » 1.50 
1 słoik pomady erzechowej s -T 
a rĘ 
1 flakon olejka erzechowego E 2.— 
Ua „ a a a 1— 
We Lwowie u Zygmunta Rackera apt., 


©k>trakt orzechowy był wyrobu A. Maczus- 
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 


OE - 


Nażłań m Księsarn Kato ioriej 
CELAN BIŁEDWSCEGI 


w Krakowie, Rynek 30 
wyszła świeżo kriążka do nabożeństwa pt. 


Modlitewnik katolic .i 


zbiór modlitw najpotrzebniejszych, 
przeważnia odpustami obdarawa- 
nych, zebrał i ułożył ks. S. B. 
(Str. 446 w 32-ce) 
Książeczka ta. zawierająca najwznioślej- 
sze modlitwy, drukowana bardzo starannie 
na najpiękniejszym welinie, z obwódką 
różową na każdej stronnicy, drobnemi ale 
wyrażnerm bo zupełnie nowemi czcionka” 
mi, w formacie małym kosztuja bez opra- 
wy 3 kor., w oprawie gładkiej z płótna 
angielskiego, brzegi pasowe 3 kor. GO gr; 
w oprawie miękkiej z najlepszego szagiy 
nu gładkiego, brzegi złocone, okrągłe, ko- 
ron 5:50; w takiejże oprawie brzegi nie- 
bieskie z lilijkami złoconemi 6 kor.; w ta- 
kiejże oprawie brzegi złocone , z paskiem 
skórzanym zamiast klamerki 6 k. : 50 gr 
i w rozmaitych droższych oprawach. 
Na porto uprasza się dodnć 40 groszy 


Najsilniejsze, najwyżej położone kąpiele żelazne na kóntynencie, nujra- 
eyonalniejsza kuracyu wschodniej Europy, u podnóża Doray i Zł»tej By- 
strzycy. Sezon od 1. czerw a do 3U września. Na ostatniej stacyi kolejowej 
w Kimpolungu liczne sposobności jazdy każdym pociągiem. Teatr, koncerty, Lawn- 
Tennis. Wycieczki w rumuńskie i węgierskie okolica wozem, konno i na tratwach. 
poz 


| DO BN A. , Bukowina. 


3840 


W nowym monumentalnym zakładzie kąpielowym używana bywają wedle najmo- 
dniejszych systemów kąpiele, kuracya hydropatyczna obsługiwana przez wyćwi- 
czony personal. Żetyca, kuracya mleczna. W zakładzie elegauekie sale jadalne 
i koncertowe, kawiarnie, sa la bilardowe i pokój dla muzyki. Głębokie źródła, 
kanalizaeya. Na zamóasien'e re.erwuje c.k ZŻarsąd kapielowy pekoje w hotelu 
kuracyjnym. informacyj udziela lekarz zskł. radca cesarski Dr. Artur Loebel. 


Od roku 1868 używa się z najlepszym skutkiem. 
Bergera lecznicze mydło smołowcowe 


na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwach Europy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrzuty skórne szczególniej ru 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytne wy- 
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 400/, smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołoweowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fafszu- 
saniami należy żądać wyraźnie Beryera mydła smołowcowego i uwa- 


DRO:SE OGL""ZEN R 


po 1 et. od wyrazu. 


U 18ZYNKI amerykańskie do robienia 
A lodów (z korbką z boku) pojemności 
1,2, 3, 4 litry po złr. 550 650, „70 
i 9:0; formy i bomby na lody, poleca 
Piotr Chrzustowski, handel żelazny we 
Lwowie, plac Kapituiny 1 (naprzeciw ka: 
tedry). 


Eierkbzat: u 


chińsko-rosyjska, zbiór majowy . sSwieża 
Scuchong |. zir. 3775, [i. zir. 3:—, Okru- 
chy rajlepsze złr. 1°75. Okrneby drobne 
ułr. 1730 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


ać na wydrukewany obok znak ochronny. 
W uporczywych cier pieniach skórnych użyna się v: miast mydla smołowco- 
wego skutceznie 
Bergera mydła smołoweowo-siarczanego. 
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości cery, n: 
wyrzuty skórna i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównsne mydło do mycia : 
kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 350/, gliceryny i pachnące 


Bergera glicerynowe mydło smolowcowe 


Cena szteki każdego gatunku 35 et. wraz z przepisem użycia. 
Z innych mydeł Bergera poleca sią następne, zasłngujące na uwagę: Mydło benzoewe 
dla wydelikatniania cery : mydło boraksowe przeciw wypryszom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydła lchthyolow* 
czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igilwiowe mydło toaleto 
we ; Bergera mydło dla małych dzieci :25 et) 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przteiw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło piegowe 
bardzv skuteczne; mydło slarczane przeciw stłuszezeniom i nieczystościom skóry 


39; 


nengloty 


do smażenia 


w 5-kg: koszykach rozsyła po 1 złr. 60 ct. 
franco A. Hoffmann, Nyiregyhaza, Węgry 


Stary UOgIiżU 


s wina własnego chowa, dostarcza od naj- 
pierwszej jakości opłatnie 4 butelki ka 8 =}1 
albo 2 litry sa 6 złr., młody 2 litry 4 è? 
80 cent. Benedykt Horti _Wsfaścici* 
dóbr, samek Qolltech przy Gsaekłt v m 


100 do 300 ztr. miesięcznie ġ 
inogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich miejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitaru i ryzyka 
| przez rozprzedaz prawnie dozwolonych 
| losów i papierów państwowych. Zgřo- 
| rzenia |ożyjmuje Lodwig Kosów 

VIII. Deuts ngayse ©, Budapest t 


LAREI Een Ea SO R j 


Brgtrakt-orzectowy 


do farbowania siwyeh włosów, 
wynalazku 


A. Maczuskiego, w wiepniu 
II2 Erdbergerlinde 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy ua kolory: blond, szatyn, 
brunatny i czarny; nadajac włosom naj- 
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
koior ten przy myciu nie schodzi. 


i w składzie materyałow Al. Hiibnera. 
MAF" Przy kupnie zwracać uwagę aby 


umdrabianreh preparatów. 


m 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy srodek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa- 
lących. Cena 30 et Mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepis» użycia. Należy żę- 
dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladowanania bez skutku. 
Fabryka I główna rozsyłka: ©. Hell & Comp., w Opawie (Tr ppau) 
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie [armaceu- 
tycznej w Wiedniu 1888 rokn. 2507 
Miejsca nabycia we Lwowie: w aptekach pp.: P. Mikolascha, Żygmw Rucke- 
„a, H. Blumenfelda, Jakóba beisera, A, Łazowskiego, A. Ehrbara, 4. Haya, K. Sai- 
pińskiego, J. Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappapotta — dalej w aptekacl 
fp.: w Brodach u Kulaka, Krisa i liandesberga, w Borszczowie U M. Piotrowskiezu 


w Brzeżanach u A. Dursta, L. Nahlika; w Brzozowie u Halamasa spadk.; w Cy- 
rowie u Lewit'ego; w Drohobyczu u A. Krzyżanowskiegu G. Tobiaszka ; w Jars. 
awiu, u J. Angermanna , J. Rhuwa;, w Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 
isawskiego; w Kamionce v Pilewski.go; w Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
w Maeszowie u Karpińskiego, Prona; w Samborze u J, Aleksiewicza i Ilerdliceka 
spad.; w Stanisławowie w wsey:ikich 3 aptekach; w Skolem u apt. Lecliuwskiego, 
iale; w Stryju, w Tarnopol: , jakoteź we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicyi 
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t 
4 Dalsze 
A specyalnosci: 
5 
4 Atrament 
,, do pisania i 
W konicwanta, 
5 Maść na skórę 
niedopugzezy- 
ý javi wodę. 
fi Pat. środek 
% na podeszwy 
$ VANDUL. 
ką Pasta do czy 
BŁuzeula mmo- 
talu i srebra, 
% oraz my ło da 
czyszczenia 
złota. Lw jer 
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Najlepsza czernidło na świecie $ 


Kto etce mieć bardzo czarna obuwia, 
świecące i trwałe, niechaj kupuje tylko 


Fernolendta czernidło dla obuwia 


i dla «buwia jasnego t. iio 


Fernolendta Crem barwy sòni, © 


Wszędzie do nabycia. s 
c. k. wprz. Fabiyka założora w reku ff 
1582 we Wiedniu 


Z 
Śkład główny: Wiedeń, I, Sehulerstr. 21. i 
Z powceu wielu bezw: rtośc owyeb ia- 4 

if 
1 


śladownictw prosz: dokł-dnie ucażuć ua ż 


do snóry. $ muje uazwisko St. Fernolendt. ; 
Patealowana Szczotka no nacierania „Nigret“ płynny szuwaka na «żar a 3 
rolurewe bucki 35 ct. ` 

7 SKIE oczna sm 


Wane dla właścicieli myil è 


Rzadko o tak dógedną sposobność kupna! 


Wszystkie maszyny, kotły, przewody mączne, walce, cylindry, 
maszyny do czyszczenia grysu. windy, przyrządy do transportów, rze« 
mienie itd, itd z młyna purowego Henryka H'ggenmacher'a są za 
raz hurtem lub esęściami do ku:ienia po cenach kosztu. Całe to urządze- 
nie jest utrzymane w najlepszym stanie i można je na miejscu ogladać. 
Listy z zapytaniami należy adresować do kancelaryi demolacyjnej godnej 
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z firm niżej podpisanych. F 
BUDAPESZT 4- M. Kohn 
FER pii 


Alojzy Schlesinger 
VI. Nagymezö -ut 66. 


V., Vàczi-ut 38, 
W 0000007070 0 AORRRSZGZANEE 


amaste z. 


bis fl. 14.65 p. Meter und Seiden-Brocate — ab meinen eigennen Fabriken &. zqzenneherg'a Seidon-F'abriken, 


y- Linie Molandya-Ameryka | 


Przewóz jedno lub dwurazow; tygodniowo 2343 3 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 10. 
Biuro dla pokładu: Wien, iVa Weyrlugergasse 7 A. 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy: 
od 1, kwietnia do 31. paźdz. Mrk. 21/0—400*) od 1. sierpuia do 15. października Mrk, 200 b 
od i, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 od 16. października an 31, lipen Mrk. 180 3 


*) Załeżne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleransyi parowua, 
po ley w NY ty j 
RERE 0! z EGRECREAA 


Zakład leczniczy BA DEN pod Wiedniem. 


z 13 ziemno-saliaow+mi źródlami siarczanemi -|- 27 do 36° C, -- Używanie 
kąpieli trwa cały rok. — Sezon letni od L waja do 15 października. 
Nievrześcigniona w działaniu siarezane wody badeńskie oi setek lat używa- 
ne z najlepszym skutkiem przeciw podagrze, reuimatyzmowi, cierpieniom 
nerwowym, uewrałgii, sparaliżowaniu , skrofał. m, kile słabośe om skórnym, 
zatruciu metalami, wysiękom , dolegliwościom stawów i kości itd, Stosownie 
do przyzwyczajenia i środków, kuracytsz znajduj: w Bałenie najwykwint- 
nieiszy przepych albo swobodną prostotę. Przez urządzenie noweg , doma 
kuracyjnego, założenie wielkiego cienistego parku, koneait kapeli kąpielowej 
trzy razy dziennie, codzienne przedstawienia teatralne, festyny, bale i wie- 
czorki, koncerta, wyścigi. tombole »td.; założenie elektrycznej kolei, znako- 
mita wodę do picia , doskonałe oświetlenie, wspaniałą okolicę — postarano 
się © sprawienie gościom kąpielowym jak największej przyjemności, jak ró- 
wnież pos arano Się o j-k najlepsze utrzymanie Nabożeństwa odprawiają sio 
katelickie, ewapgietickie iżizraelickie. (eny umiarkowane. Frekwencya w 1898 r 
| osób 23.423. Wyjaśnienia i prospekty gratis przer komisyę kur:oyjnę. fj 


Weterynarsko dyete- | 
tyczny środek dla ko- 
ni, bydła rogatego i 
owlec. Od 45 lat uży- 
wany Z najlepszym 
skutkiem w najpier- 
wszych st jniach, a to 
podczas braku npety- 
tu u zwińtzaf, w złem 
tru viinin, do popra- 
wienia i pomnocenia 
wydttnośći mleka u 
krów. Gena pudełka 
70 ct, t pud. 35 et. 
łrawdziwy tylko z ta 
ma.ką do nabycia we 
wszystkich aptekach 
i droguergac". 
Skład główny : 


e ik. uustr.-węg., krół, rum, i ks, bułg, n: dworny dostawca 
nptekurz obwodowy w Kkorneubiurgu pod Wiedniem. 


mmens 4. o LT m GRO W O 


Franciszek Jan Kw zda 


Przez wynalazcę prof Dr. Meidiv::-:a wyłKceznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH 


XXY HADIRI, A a ik. nadworny dostawca 
w Aiedniu — Döbliag, © w Wiedniu, I, Kohlmarkt 7, 
wy Budapeszcie, Thonethcef. 


Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
czóna za wszystkich wystawach. 


że regulacyjne À wentylacyjne. piece do napełniania 


Opalanie kiiku pokoi tylko jednym piecem. 


PIECE MEIDINGERO Y SKIE 


MEIDINGER:OFEN 
ZH. HEIMI 


(KEIDINGERA PIECE „HESTIA“ 


Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli. 


KOMINKI trawiące dym. 


Kominy zostaja bez dymu. Nieograniczony czas trwauia palenia. 
Stosowne na każde paliwo, 3854 


KKalorvfery Centra'ne opnalan a 
trawiące dym wszelkich systemów, 


Mnsza”nie na cele przemysłowe i gospodarcze-ro nicze. 
Prospekta i eenniki darmo i opłatnie. 


Ostrzegamy przed uaśladawaniami 
powołując sę na nasz znak ochrol; 
ny lany w średku drzwi od pieca. 


= ca 


Ubranka i sukienki dla dzieci wełniane i do prania MIKOŁAJ LUDWIG 


poleca w wielkim wyborze i najtaniej 


Sowie schwarze, weisse u. farbige HKenneberg-Seide v. 
Streift, karriert, gemustert, Damaste ete. (ea, 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private perto- u. zollfrei ins Haus! 
Niuster Uurng=nen.d.. 


45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glati. ze- 


Doppeltes Briefporto nash der Selwoix, 


ddirich (K. & K. Hofliefer:":). 


||| AE” Mtia = 

jeżeli chcecie, aby wasze dzie:i były zdrowe, nie 
kvprjcie dziecinnych wózków koszykowy-h plec n- 
nych, gdyż takie są tylko siedliskiam zakaźnych 
ełorćh 1 gniazdem pluskiew. Kupujcie tylko z Lat. 
metaicwem hygieniczne wózki, dające się ursądzać do s.e!.en:4 
+ leżenia a częci składowa używać. Polecona przez z akomite- 

ści lekarskie, największa czystość, największa elegant; u. 


L. Baumsnn, ć k. uprz. właściciel, Wien, VI/2 Miillergasse 6. 


Przed zakupurm bezwzrtościowych naśladowniectw ostrzega się. Prawdziwe mają 
n“ spodzie wózka obok uwidoezniorą markę ochronną. Ilustr. katalogi gratis i frauco 


Gmina miasta Krakowa oraz Ogólny Zwiazek 
hodowców i handlarzy bydła uwiadamiaja, iż 
z dniem 27. lipca b. r. otwarta zostanie 


Targowica 


na bydło opasowe rogate I na nieropaciznę 


w Prądniku Biatym pod Krakowem 


zaopatrzona w murowane stajnie, hale targowe, tor 
kolejowy oraz wszelkie handlowe i sanitarne urza- 
dzenia, jak wodociągi, urząd pocztowy i teleyrafi- 
czny, telefony, restauracyę i t. d. 

Dla dogodności handlujących jakoteż dla 7a- 
pewnienia bezpieczeństwa wypłat pieniężnych urza- 
dzoną została na targa. i 

e Kasa targnwa i zaliczkowa 
na wzór wiedeńskiej i peszteńskiej kasy zaliczko- 
wej (Vieh & Fleischinarktkasse), która udzielać 
będzie odpowiedniego kredytu kupującym oraz za- 
liczek na bydło. 

Targ na bydło rogale odbywać się będzie 
w każdy czwartek ; targ na nierogaciznę każdego 
poniedziałku i piątku. j 
Adres telegraficzny: Targowisko Kraków — Pradnik. 
Adres dla przesyłek bydła: „Zarząd tarzowy Ogólneg» 


Związku hodowców i handlarzy bydla*, Kraków — 
rądnik biały. 
SERBA RPK NE ZRAEJ OCE 


S w Galicyi rade Poprade 


ŻEGIESTÓW acz 


telegraf w miejscu. 
Najsiluiejsza sz gawa Żelazista, 


ż Pora kąpielowa trwa od 20 maja 
do końca września. Kąbviela borowinowe, żełaziste, bydropatyczne 
1 popradowe. 


WODA ŻECGIESTOWSKA 


znajdu:e się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych, 
Lekarz ordyaujący: Dr. Edward Brühl. 


XxX 


—X) 
RE ż PTF I NEW W amp a $ 
V IHXATOWIGZ)]|I 


ra kt 

| dą ii 

ŚR: aeih 
polece nirzawedne i wy protrwada 


środki do wytępieni owadów domowych 


mia tow ata 
FERREL W Św 98 W HL GB * 
wytruwa szwaby, karakony, 


do wyniszczenia moli z 7a- 
rodnkam. w susnuch, tutrach | steu gi, świerszcze, szczy- 
i meblacli, paw ki, karalachy, pruski itp, 
Flakon 60 ce Flakou 50 eu 
ziółsu antim | MIKOTON 
do przeshowy wani | niez: wudny środe: do wytę- 
kntełko 30 | pienia pluskiew, El:* gu 50. 


Papier ant mol . |, Proszek perski 
ochrania cd mol futrą; sum. (dalmatycki) do wygubienia 
knie, portysry, firanki, meble. pe itp. owadów. Puczka 

o $ziuka 3 et. ! 5, 10 et. Flakon 20, 39 et. 
Papiez na muchy 
axntuka 3 ot. 
Do nabycia w sklepach własnych: 
Wa Lwowia przy ulicy Kopernika l. 3 i przy ulicy Halio- 


kiej 1. 11; w Krakowie Sakiennice 1. 20; w Przemyśla 
` ul. Franoszkańska 24; w Czerutoweach Rynek I. 2. 
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Lwów, plac Maryacki 8. 
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